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szeniu, w związku z czyrn ograniczona została zĄacż-
nie ruchomość języka. Stan odżywienia pogorszył się,
natomiast zupełnie ustąpiła sztywność szyi. Koń pil-
ruszał głową zupełnie srvobodnie w bok i ku dołou,i.
Ciep}ota wewn. prawi<iłowa, Ponieważ leczenie sarko-
sporidiozy, a w tym przypadku powikłanej dodat-
kowo pr.omienicą, jest mało skuteczne, postanowiono
konia uśpić i przeprowadzić dokładne badania anat,c-
mo-patologiczne, Spodziewano się bowienr inwazji
i w innych mięśniach, a szczegóInie mięśniach szyi.
Dnia 10.II.1961 r. koń został uśpiony.

Poza zmianami w języku, które były widoczne
przyżyciowo, stwierdzono sekcyjnie jedynir, zmia,r:l
w m. wielodzielnym szyi (m. mu]tiiidus) o charakte-
rze przewlekłego zapalenia. Badanie histopaiologicztre
wykazało rv tych mięśniach również salkosporidiozę.

Na podstawie nielicznie opisywanych klinicznych
przypadków sarkosporidiozy u konia, oraz naszegc
prz_v-paCku, można stv,ierdzić, że z reguły obser-vuje
się w Lakich przypadkach zaburzenia rv układzie mięś-
niowym, jak sztywny chód, zwiększone napięcie rnięś-
ni, oraz zmiany we krwi - anem,ia i eozynofilia, a v;
pevlnych,okresach ehoroby podwyższenie ciepłoty
iłlewnętrznej, Na te momenty wydaje się należv zwró-
cić szczególną uwagę przy rozpoznaniu różnicowyln
w- przypadkach wątpliwych.

Adres alltora: dr'Wacław Patyra, Ltlblin, ul. Lubańo\ł,-
ska 57 m 5a.

Fot. Jerzy

49, kwasochł. 26,
uległy znacznemu

Pacewicz

limf. ż2,
powięk-

1250, w tym pał, 2, segm.
mon, 1. Guzy w języku

EUGENIUSZ DZILIŃSKI

W dniu 18.X.1960 r. dostarczono do Zakładul Ana-
tomii Patologicznej Wydz, Wet. zwłoki losia, samca,
lat 7, noszącego nazwę ,.Kajus". Łoś stanowil włas-
ność Kampinoskiego Parku Narodowego.

Sekcyjnie stwierdzonc znaczne,nvychudzenie, zro-
sty opłucnej ściennej z opłucną płucną w okolicy 8-11
żebra po pra\^/ej stronie na przestrzeni dłoni oraz liczne
guzy umiejscolvione pod skórą. Powodem zrostów opłuc-
nowych u łosi b5,wają ura.zy klatki rpiersiowej spo-
wodowane walkami w czasie bykowiska. Proces za-
palnv spowodowany urazami może przenosić sięz tkanki łącznej podskórnej i mięśni klatki piersio-
wej na opłucną, bądź też por.ł,staje bezpośreCnio, jed-
nak na skutek urazu.

Łosi dokonania zabiegu usunię-
cia lic cowionych pod sEórą. Guzy
te Jcył kształtu kulistcgo, przesu-walne pokrywającą je Śkórą. Skó..
ra pokrywaj ó..łz,wykazywała bne
otarcia i za do-
wała się na wzv
wielkości jaj PÓ
zewnętrznej stro
dzi jej ramienia, i
po zewnętrznej s
prawej, guz rviel o
bocznej stronie stawu nadgarstkowego kończyny le-
wej a guz składający się z trzech kulistych tworówo łącznej wielkości glorvy dziecka bl,ł unriejscorvio-
ny .ł, okolicy prawego guza kulszowego w pobliżu
otworu odbytowego, Poza tymi większymi guzami
w tka,nce łącznej podskórn,ej znajdovzało się wiele in-nych wiell<ości orzecha laskowego i mniejszych,
umiejscowiony,ch nieregularnie na całym ciele szcze-
gólnie jednak w okolicy grzbietu. Wszystkie guzy
były konsystencji tęgie;. na przekroiu barwy szaro-
białawej, rrieregularnie uwarstwione, W węzłach
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chłonnl,ch rvspomnianego łosia nic stv,ierdzono \vi-
dcczn1 ch zmian,

N,Iikrosko,oowo glzy :kładały się z dużei itości włó-
kien łączlrotkankowych ułożonych nieregularnie, splą-
tanych między sobą, ciasno nawarstwiony,ch. Między
włóknami występorvały nieliczne komórki wrzecio-
nowate o wyglądzie fibrocytów. Dość liczne naczynia
krwionośne występujące w guzaoh miałi, bu.dowę pra-
widłowa. Rów-nież prav,,id}o,"vą budo.,,,rę miała skóra
pokrylva jąca guzy. Warstwa zrogowacia}a mieisca-
mi przewyższała swoją grubością grubośó pozostałych
razem wziętych warst."v naskórka. iV niektórych miej-
scach widoczne były w skórze i naskórku zmiany
śrl",iaciczące o u:zkodzeniach mechanicznych (nacieki
drobnokomórko.ł,e, ,wylewy krwawe), a nawet wy-
stępowały ubytki naslrórka,

Duża ilość guzów o ,charakterze włól<nistym roz-
mieszczonych na całym ciele nasunęła. podejrzenie
neurofźbromatosis. Tego rodzaju zmiany obserwuje
się najczęściej u bl,dłe, zwłaszcza starego. głó,,r,nie
w obrębie splctu barl<owepjo, a także w obrębie ner_
wu współczulnego szczególnie na terenic selca, rza-
dzie1 zaś w przebiegu inn.,,ch nerwów. Tu,orzą się
wóvrczas liczne guzy lvieikości od ziarna ryżu do iaja
kurzego, kształtu okrągłego lub wrzecionowatego bar-
vzy biało-szarawej. bursztynowej lub różowei. Pasma
nerwowe mogą zmieniać się wówczas w glube szntt-
ry, twolzące miejscami guzowate rozrosty, w l<tórych
obrębie znajduje się niewlelka ilość płytru surcwi-
czego, Płyn ten gromadzi się wskutek zastoju chłon-
ki w naczvniach limfat1,,czny,cl i przestrzeniach oko-
łonaczynio,"v],ch.

Olcraz morfologicznv przy neurofibromatosis bvdła
- glzy Rankego - (neurofżbToma racemosum Ran_
ke) - 

jest bardzo podobny do obrazu cechującego
chorobę Recklinghausena u ludzi. W przebiegu tej
choroby syst--mowej lvzdłuż nerwóvr obrł,orlowych,
mózgov,lorclzenior,l,ych i' współczulnych bojawiaja się
różnej wielkości guzki, Guzki te występuią nie tylko
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na duż_""ch pniach nerwowych lecz takżc w przebie-
gu najdt,obniejszyclr gz:tłązek przebiegających w skó-
rze, jelitach i mięśniach W związku z tym obserwu-je się u ludzi ,,obsypanie" skóry guzkami o wyglą-
dzie brodawek, w5,stępL;jącymi nieraz w liczbie paru

W danym lprzypadku nie stwierdzono lvystępowa-
nia guzków u,łóknistych w przebiegu najdrobniej-
szych odgałęzień nerwowych jalr to ma rrriejsce przy
chorobie Recklinghausena. Bafwienie meiodą azano-
wą Fleidenhaina nie wykazałg w guzkacii ele;:netrtów
nerwowych, natomiast uw;,datniły się ltqzne włókna
sprężyste zabarwione żywo czerwono. Włókna te, jak
wiadomo wysiępują zawsze we włókniakach. Oprócz

braklr elemenl.óvz tkanki nerwo\L.ejJ przeciwko uzna-
niu rvspomni;Tnych nov/otworów za nerwiaki włók-
nistokornórkowe przemDwia fakt występowania tych
guzów tyiko -v skórze.

Na podstawie anamnezy ustalono, że podobne zmia-
ny, jakie zostały tu opisane, występowały także u ojca
,,Kajusa", tj. u łosią - .,Kamila". Ttzy glfzy w skórze
,,Kamila" podobne z wyglądu do wyżej opisywanyclr
zostały usunięte operacyjnie i w ciągu roku po ope-
racji llie zaobserwowano nawrotów. ,,Kamil" zginął
w- rok po zabieg,u przebity przez łosia-szydlarza.
U matl<i opisywanego ]osia nie stwierdzono podob-
nych guzów,

ARTUR STOJKO
pzLz katouźce

Przypadek kok
Kokcydioza jako schorzenie pasożytnicze występuje

bardzo często u zwierząt domowych a szczególnie za-
padają na nią: świnie, owce, króliki i ptaki. U mię-
sożernych natomiast rozpozllawana jest ona spora-
dycznie.

Bacłtmann (1956) oTaz Brumleg (1960) w swych
podręcznikach omawiają kokcyciiozę u psów i ko-
tów. Podają oni, że u starszych zwierząt tzw. no-
sicieli nie zauważa się źadnych wyraźnych klinicznych
objawów tego schorzenia, a dopiero przy wtórnyin
zakażeniu występują znane objawy oraz podwyższona
ciepłota ciała. W Polsce pierwszy przypadek kokcy-
diozy u psa opisał Anczgkowsl<ż (Is47), u kotów na-
tomiast Pinkieużcz, (I'Jsg).

Przypadek własny
W dniu 10.X.1961 r. doprowadzono do PZLZ psa

jamnika standarda półtorarocznego, własność ob. M.
J. zam. w Katowicach, WłaścicieI nabył go jako sześ-
ciotygodniowe szczenię. Zwierzę utrzymane jest w do-
brych warunkach i jesi odpowiednio pielęgnowane,
Jak wynika z wypowiedzi właściciela pies nigdy nie
chorował, t,ykazywał dużą żywotność, był szczepiony
piwściekiiźnie, Na spacery wychodził zawsze na
uwięzi, nie miał kontaktu z innymi psami.

Pierwsze zwiastuny choroby właścicie I zauważył
na początku października pod postacią powoli nar;r-
stającej biegunki (kał konsystencji wodnistej o jas-
nym kolorze, później ciemnobrązow.vm). Zwier7,ą za-
chowywało apetyt i nie zauważono zmian w j:3o
usposobieniu, Po czterech dniach dołączył się obfity
wyciek z oczl.].

Po upływie 6 dni od momentu zauważenia pierw-
szych obja,wów stan zwierzęcia uległ dalszemu po-
gorszeniu, zwietzę straciłc zupełnie apetyt i siły, do
tego stopnia, że musiano je znosić po schodach, stałr
się nieruchliwe, nie reagowało na otoczenie. Wtedy
dopiero zdecydowano się na udzielenie psu pomocy
lekarskiej.

Wynik badania klinicz11 ego: ciepłota
ciała 39,1o, tętno 116imin.; oddechy 18/nin.; silne wy-
chudzenie; włos nastroszony; zmnie jszona elastycz-
ność skóry; z kątów przyśrodkowych oczu wyciek
r:opny; spojówki żyw..; czerwone. Przy omacywaniu
powłok brzusznych silny odczyn wskazujący na bo-
lesność ornacywanego odcinka jelit. Okoiica odbytu
powalana kałem. Kał konsystencji wodnistej, barwy
ciemnobrązowej, w którym stwierdzono bardzo liczne
oocysty Isospora bigemina (WZ}llr':I Katowice).

Leezenie
Spośród wielu środków stosowanych w leczeniu

lrokcydiozy psów największym porvodzeniem cieszą się
sulf onamidy, takie jak sulfametazyna, su]fatiazo1,
sulfamerazyna (Duberinan 1960). a w szczególności

Ilcyolozy u psa
sulfaguanidyna, która charakteryzuje się stosunkowo
wo,lną nesorpcją w przewodzie pokarmowym,

W przypadku opi,sanym zastosowano su]faguanidy-
nę w dawce dziennej 0,2 na 1 kg żywej -wagi, poda-
wanej dwa razy dziennie, w celu utrzymania stałego
stężenia tego śrocika w organizmie. po 3 dniach le-
czenia kał miał konsystencję prawidłową, częściorł,,c
powrócił apetyt, w san}opoczuciu zaś zwierzęcia po-
jawiła się wyraźna popra,wa. Właściciel w przekona-
niu, źe pies jest już zdrowy przestał podawać tablet-
ki (mimo zalecenia poCawania leku przez 5 dni) sto-
sując jedynie leczenie uzupełniające w postaci mul-
tiwitaminy i glukowitu. Następstwem tego było po-
gorszenie się stanu zdrowia zwierzęcia, gdyż po upły-
rvie 36 godzin wystąpiły ponownie objawy chorobo-
we, tylko o rnniejszym nasileniu. Po ponownym poda-
waniu leku po 3 dniach nastąpiła poprawa. Leczenie
kontynuowano. U psa zaobserwowano wyraźną po-
prawę zarówno w usposobienirr, jak i wyglądzie.
Przeprowadzone po upływie 10 dni badanie kliniczne
nie wykazało żadnych objawów chorobo-wych a w ka-
le nie stwierdzono obecności oocyst pasożytów.

Zapalenie spojówek wyleczono maścią penicylino-
wą. W czasie choroby legowisko zwierzęcia polewano
vlrzątkiem niszczącym oocysty.

AdreS autoIa: Iek w-et. A],tur stcjko, Kato\^,ice, ul. Bry-
nowska 25

ISOPE§CU I., GRA§OIU G., BUH,DUCEA O.: Dane
o c;asic przebywania B. antłrracis w organizmie
świnki rnorskiej; wykrywanie przy pomocy znako-
wania promieniotw(:rczyrn fosforeIn P32 i metod
bakteriologicznych" (Date asupra persistentei B.
anthracis tulpina 1190 R in organismul cobailor;
dećelarea prim rrrarcarea cu izotopi radioactivi (P32)

si prin nretode łracteriologice). Lucr. Stii,ntifice Inst.
Seruri si Vaccinuri Pasteur, t. V, 1961, Bukareszt.

Zaroclniki bezotoczkowego szczepu 1190 R, piętno-
\vane PJ2, wprowadzone podskórnie, wykrywano
w organizmie zwierząt do 40 dni droga oznaczania
radioaktywności narządów; natomiast metodami
bakteriologicznymi obecność zarodników wykrylvano
w ciągtr 60 i więcej dni. Do 15 dni stwierdzono radio-
aktyrvność tkanki w miejscu zasttzyktl, śledziony,
pir-rc, wątrolcy, nerek, mięśnia serccw-ego, krwi
i mózgu. Radioaktyvzność znika w 21 dniu w krwi,
v/ 32 w mózgu, w 40 dniu stwierdza się ją jedynie
w śledzionie i w płucach. W obfitych posiewach na
płytkaclr Petriego uzyskano wzrost poiedynczych
kolornii z wszystkich narządów z wyjątkiem mózgu
w czasie do 60 dni, Odczyn Askoliego dawał dodatni
,ur,vriik Co 27 dni tytko ze stężonymi wyc,iągami
z tkanki z okolicy zastrzyku, z śledziony, wątroby

M. Bohosźetażczi piuc.
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